
Dziennik Kujawski
wychodzi codziennio z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąt. 

przedpłata ćwierćroczna
na "Dziennik Kujawski« wraz z dodatkiem tygodniowym 

PIA8T-, wychodzącym co sobotę, wynosi na pocztach 1,25 mk 
z przynoszeniem z poczty do domu 1,67 mk..

miejscu 1,35 mrk., z przynoszeniem do domu 1,45 mk. 
W Austro-Węgrzech 2 korony, w Król. Pol. 70 kop. kwartalnie.

Pod opaską: (przesyłka raz w tygodniu) w Niemczech 2,00 ink., 
w Austro-Węgrzech 2 korony 40 hal., w Ameryce 1 dolar kwartalnie.

Pojedyncze egzemplarze sprzedaje się po 5 fen.
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Cena ogłoszeń: 1) 10 fen. za wiersz petitowy lub jego miejsce;

21 25 ten. na pierwszej stronie, przed tekstom.
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DZIENNIK KUJAWSKI

Jeszcze można odnowić 
przedpłatę na kwartał IV!

Zamiejscowi i miejscowi abonenci, którzy 
spóźnili się z odnowieniem przedpłat}' na poczcie 
lub u listowego, odbierać będą za opłatą 10 fen. 
wszystkie numery »Dziennika Kujawskiego-, jakie 
wyjdą od dnia 1-go października r. b.

..Dziennik Knjanski“ wraz z bezpłatnym 
dodatkiem tygodniowym „Piast“, kosztuje na 

i poczcie 1.25 ni. kwartalnie, z odnoszeniem 
do domu 1,05 ni.

..Dziennik Kujawski“ jest więc ze wzglę­
du na swój wielki format i bezpłatny dodatek, 
najtańszem pismem polskimi w zaborze 
pruskim.

Każdy abonent ma prawo w ciągu miesiąca, 
na który posiada kwit abonamentowy, zamieścić 
w Dzienniku anons czyli ogłoszenie objętości 
trzech wierszy darmo.

W Poradniku prawnym , z którego 
Szan. Czytelniej' coraz liczniej korzystają, udzie­
lać będziemy bezpłatnej porady tak samo, jak 
dotychczas.

Czytelników naszych prosimy, aby rozsze­
rzali pismo nasze wśród swych znajomych, któ­
rzy feszcze gazety nie abonują.

Trzeci z rzędu toast wzniósł bułgarski mini­
ster wojny, jenerał Paprikow i pil' na zdrowie 
armii rosyjskiej, poczem powstał raz jeszcze wiel­
ki książę rosyjski i spełnił kielich na cześć woj­
ska bułgarskiego,

Cały ten obchód ćwierć wiekowej rocznicy 
bułgarskiej, braterstwo broni pomiędzy armią ro­
syjską i bułgarską, i te zopobólne mowy toasto­
we odbijają się niemiłym oddźwiękiem w Niem­
czech. Gazet}' prusko-niemieukie zaznaczają, że 
na te uroczystości bułgarsko-rosyjskie nie zapro­
szono przedstawicieli Komunii, której wojsko pod 
Plewną rozstrzygnęło o losie wojny turecko ro­
syjskiej.

To przypomnienie ze strony gazet niemieckich 
ma znaczyć, że Rosya okazuje się niewdzięczną 
względem Rumunii.

Jedna z gazet robi słuszną uwagę, że powo 
dem tego niezaproszenia jest to, że Rosya podej­
rzy wa Rumunią o przyłączenie się do trój przy­
mierza. Podejrzenie to jest zresztą uzasadnione 
i Niemcy nie powinni z tego tytułu mieć żalu do 
Rosyi. Inna jeszcze gazeta niemiecka zauważa, 
że uroczystości bułgarsko-rosyjskie maja na sobie 
znamię czysto słowiańskie. Uwaga jest trafną, 
ależ Niemcy żądać od-Rosyi nie mogą, ażeby ich 
zapraszano na obchody, które przy udziale ich 
smutneby mogły dla Rosyi wydać owoce.

Inne jeszcze gazety berlińskie, wielce rozgo­
ryczone tą przyjaźnią rosyjsko-bułgarską, zwra­
cają uwagę na mające nastąpić odwiedziny Wiel­
kiego księcia Mikołaja Mikołajewicza u sułtana, 
którego przedstawiciel cara Mikołaja ma przeko­
nać, iż święcenie 25-tej rocznicy ■ i manewry 
wojskowe nie są przeciw jego państwu skierowa­
ne. Rosya- tak piszą gazety berlińskie- w ten 
sposób odwdzięcza się Turcyi za to, że dala w 
tych dniach okrętom rosyjskim pozwolenie na 
przejazd przez cieśninę Dardanelów a odmówiła 
tegoż przejazdu okrętom innych mocarstw. 
Któżby w tej pisaninie gazet pruskich nie dopatrzy! 
się chęci poważnienia Turcyi z Rosrą ? 

mówi, kuzynom z tamtej strony kanału (ba 
Manche, czyt. : la mansz) pilnować własnych in­
teresów a nie mieszać się do spraw niemieckich.

Tymczasem, jak donoszą z Hagi do Taegli- 
che Rundschau , jenerałowie nie myślą wcale 
o wyjaździe do Berlina. Jenerałowie maja po 
ukończeniu objazdu po Holandyi udać się do 
Brukseli a ztamtąd do Paryża i innych większych 
miast francuskich. Jeden też z jenerałów, zapy­
tany w sprawie auuyencyi u cesarza, nazwał od­
nośną wiadomość niedorzeeznem kłamstwem.

Rząd hiszpański zajął w sprawie zakonów 
wobec Stolicy świętej względnie łagodne stanowi­
sko, chociaż prezes jego Sagasta jest radykal­
nym liberałem. Posiada on jednak więcej roz­
wagi politycznej, aniżeli kolega jogo francuski, 
p. Combes. Sagasta przyznaje, że Ojcu św. przy­
sługuje prawo rozporządzania zakonami. W no­
cie, wystosowanej do Watykanu powołuje się 
jednak na trudności, jakie mogą wyniknąć w 
przyszłości i domaga się od Stolicy Apostolskiej 
informacyi, jak obecną wielką ilość zakonów 
pragnie pogodzić z konkordatem, w którym jest 
mowa o trzech tylko stowarzyszeniach zakonnych.

KoiiNcki-iicya nowomianowanego biskupa 
włocławskiego odbędzie się w Petersburgu w 
dniu 26 brn. rb„ ingres zaś w Włocławku, praw­
dopodobnie w początkach listopada.

lepienie żv.jacvch narodowości, 
’ 'u.

" pierwszym poci powyższym nagłówkiem 
artykule wykazaliśmy, jakiego to systemu i ine- 

' tody chwyciła się dzisiejsza pedagogia pruska, 
ażeby dziecku polskiemu wszczepić ducha nie- 

1 mieckiego i jego pojęcia skierować do pojęć nie- 
- mieckich, słowem w zaraniu jego życia przero­

bić to dziecko na Niemca.
Germanizacya, choć już zadławiła w swych 

objęciach wyższe warstwy obcego jej językiem 
społeczeństwa we wielu stronach, zetrzeć ! skru­
szyć musi sobie zęby na wielkiej masie odrębne­
go duchem od tej niemczyzny prostego ludu.

Jak niestrawny ma żołądek choćby najza­
chłanniejsza germanizacya, tego dowodem jest 
Górny Śląsk, czyli księstwa : raciborskie i opol­
skie. Drugie z nich wraz z Małym Głogówkiem 
i kilku innemi powiatami stanowi prawie piątą 
część całego Śląsk.i pruskiego. Księstwo to na­
leżało do r. 1164 do Królestwa Polskiego. Wła­
dali tam Piastowicze. Kiedy w r. 1532 zgasł 
bezpotomnie ostatni Piastowicz opolski. Jan, 
wówczas zaczęli sobie różni wladzcy podawać 
Śląsk z rak do rąk jak sprzęt niewygodne. Ce­
sarz niemiecki Ferdynand wciela spuścizno księ­
cia Jana do swego państwa, by ją po kilku ki­
tach oddać w zastaw elektorowi brandenbur­
skiemu. Jerzemu. Brandenbttrczyk, obawiij.ic 
się zbyt bliskiego sąsiedztwa z Polską, zamienia 
księstwo opolskie na Frydland. W r. ló-jn od- 
biera cesarz Ferdynand księstwo śląskie i oudaje 
je Izabeli, wdowie po Zapolii, królu węgi- rskim, 
Biorąc za to Siedmiogród. Takiej samej z lnia­
ny dokonał w r. 15b.s cesarz Rudolf II z Zygmun­
tem Batorym, a cesarz Ferdynand II z Bethb-nem 
Haborem, księciem Siedmiogrodu. W r. 1615 od- 
rlaje cesarz Ferdynand III księstwa ślązkie kró­
lowi polskiemu, Władysławowi IV (synowi Zy­
gmunta III) za milion złotych.

M ięc kopciuszkiem różnych władzeów. słu­
żącym do pokrycia długów były księstwa : opol­
skie i raciborskie. Z rąk do rąk przechodzący 
kraj nie mógł sobie oczywiście wyrobić samo­
dzielnego stanowiska politycznego. Nikt go nie 
chciał, każdy nim pomiatał, niby sierotą, pozby­
wając go czentpfędzej, gdy się inne lepsze dzie­
dzictwo znalazło.

Przeważnie jednak- zostawał dzisiejszy Śląsk 
przez lal 700 pod wpływem germańskim, bo

Projektowana podróż jenerałów bur­
skich do Berlina i zapowiedź o przyjęciu ich 
przez cesarza wywołuje zaciętą polemikę pomię­
dzy prasą angielską a berlińską. Na znane czy­
telnikom naszym glosy dzienników Standardu 
i Tiim-sa odpowiadają gazety berlińskie tak 
szorstko i namiętnie, jak dotąd nigdy. Nawet 
katolicka Herma.na , wyrażająca się zawsze, 
w tonie przyzwoitym, nazywa występowanie ga-1 
zet angielskic.lt bezwstydnej i radzi swym, jaki

Przegląd polityczny.
Książę l<-r<lyiiau<l bułgarski poraź wtóry 

wygłosił mowę pełną wdzięcznych uczuć dla Ro­
syi i jej cesarzy, Aleksandra Ii-go i wnuka jego 
panującego dziś Mikołaja Il-go. (Zobacz Prze­
gląd polityczny Dzień. Kuj.- nurn. 227 zeszłego 
czwartku).

Książę po ukończeniu manewrów skoncentro­
wał armią swą w obozie pod Szejnowem w ilości 
tli) tysięcy i po odbytej rewii zaprosił przedniej- 
szych dowódzców wojska na|śniadanie, na którem 
drugą z rzędu wygłosił mowę toastowa tej 
osnowy:

»Przed laty 25 utworzono w Kiszeniewie (na 
terytoryum rosyjskiem nad granicą rumuńską), 
oddziały ochotnicze, które są podstawą dzisiej­
szej armii bułgarskiej. Oddziały te przekroczyły 
itry bałkańskie i stanęły olmzem w Tundży, 

Izie napotkały przemagającego liczbą nieprzy- 
ciela ( Turków). Po bitwach pod Starą Zagórą 
zuranti nastąpił odwrót w celu obrony gór- 

ich przesmyków, a głównie wąwozu Szypki. 
raszliwe teraz dni nastały. W dniach I) i lU-go 
trpnia stoczono bitwy, te pomniki waleczności 

i (oświecenia żołnierzy rosyjskich, tych mistrzów, 
ki 5rzy byli przykładem dla icłi uczniów bułgarskich. 
N stąpiły potem dni pełne chwały, dni 26 i 28 
" zesnia, w których dokazywano cudów wale- 
c lości i poświęcenia. Dziś jeszcze my żyjący 
| tniętamy o poległych w tych dniach bohaterach. 
A mia nasza, którą car < Iswobodziciel (Aleksan- 
d- • ) 1 i. oowolał do żrciil wvrlnl.-l nu-nno.

zym toku mowy dziękował książę ce­
bry wysłał wielkiego księcia Mikołaje- 
uroczystość ćwierć wiekowej rocznice 
lia Bulgaryi i dodał, że jedyną drogą, 
a Bulgarya może się jedynie pomyśl- 
ć, jest przykład, jaki dzisiejszej armii 
rowie z pod Szypki.
■u lej poetyczno - politycznej mowy 
żę* kielich na cześć- i zdrowie wielkiego 
olaja Mikołajewicza i jego ojca, który 
ym wodzem armii rosyjskiej w wojnie 

r. 1877.
książę odpowiedział w mowie toasto- 
irz Mikołaj, wysyłając go, dał dowód 
lylności dla księcia bułgarskiego i pa- 
walcząeych przed 25 laty bohaterów, 
żę dodał zarazem, że przekona) się 
armii bułgarskiej, na cześć której 
•yiemnością spełnia wzniesione kielich.

Mail rzeczy w .Macedonii poczyna wcho­
dzić w okres co najmniej krytyczny. ’ Wedle in­
formacyi, jakie z (larogrodu odebrała wiedeńska 
Pol. Corresp. , tamtejsze reprezentacye tych 

państw, które mają swe konsulaty w Monastyrze, 
otrzymują jednozgodne doniesienia o wzmaganiu 
się coraz silniej ruchu rewolucyjnego w wilajecie 
inonastyrskim. Przedstawiają one położenie w 
tej prowineyi jako takie, które słusznie daje 
wszelki powód do zaniepokojenia. Dziennik 
macedoński Kiformi wzywa wszystkich Mace­
dończyków. ażeby chwycili za broń i zamieszcza 
portret pułkownika Jankowa, jako jirzyszłego 
przywódzcę zbrojnego powstania. Natomiast 
w kolach politycznych w stolicy bułgarskiej tłu­
maczą ten ruch jako demonstraeyą przeciw Ro­
syi z powodu uroczystości w Szepce i nie ¡przy­
pisują temu ruchowi żadnego poważniejszego 
znaczenia.

To lekceważenie zbrojnego rtlel u macedoń­
skiego ze strony Bulgaryi będzie zapewnie tylko 
maską, boć jeżeli które z państw bałkańskich 
ma szczera chęć do zagarnięcia Macedonii, to ma 
ją najwięcej właśnie Bulgarya, gdyż większa 
część- ludności macedońskiej jest narodowości 
bułgarskiej, a powtói-e Macedonia pozostawała 
przez długi czas pod berłom carów bułgarskich.

angielskic.lt


DZIENNIK KUJAWSKI

i ostatni Piastowiez i przedhusyccy Królowie cze­
scy byli w pojęciach i obyczajach Niemcami.

Za przykładem dworów piastowskich poszła 
szlachta polska na Śląsku - i wynarodowiła się.

Isnieją dotąd na Śląsku Bledowcy. Borowscy, 
Choińscy. Chrząszczewscy. Czaplińscy. Posado 
wscy. Radolińscy i inni, którzy oprócz nazwiska 
polskiego nic w sobie polskiego nie mają.

¿»prócz dworów książąt i panów polskich na 
Śląsku — były także klasztory rozsadnikami 
niemczyzny. Młodzież polska niemczona w szko­
łach klasztornych wynarodowi a!a sję w uniwer­
sytetach pruskich. Wielu uczonych ,-lązaków nie 
wracało już pod strzechę rodzinną. a ci. kt '.rzy 
wrócili, szczepili gorliwie niemczyznę n. . ' ■

W chwili, kiedy Fryderyk II kr '. . .
rywal od cesarstwa Habsburgów Łiemlżt-skh 
dzictwc Piastowic.zów nie byk już na Śląski

urzędu, dla stosunkó w

jak w upozorowanem innemi względami roz- 
dyslokowaniu załóg wojskowych po małych mia­
stach Księstwa, w historycznej dziś już Wrześni 
i w Śremie nad Wartą. W ogóle stara się komisya 
ko.onizacyjna w ostatnim czasie nabywać ziemie 
w pasie granicznym i to na przestrzeni 8 kilome­
trów od kordonu

Gd kogo k-'-misv- zdołała w ciągu 16 lat tak 
wielkie nabyć bszary ziem Według intencyi 
swego twórcy i ówczesnych ustawodawców w 
sejmie pruskim miała dźwiękiem złotu kusić 

polską i od niej wykupywać ,- --mię-. a:-y 
ciu iei na parcele od :3<i —; •». mórg

Z.

Handel, przemysł i yx»sp<.'darstw<t.
Fohl<**dzi»ka. Nad nił; Likiem misirza o

. v : e c z y i * k i e g c»gk»?T ’ kc nkurs. Za w . : -,ą
Ł«y i: m :-v. ht y z-:»r.ihł ugeni p.-.iee- wy p.

iiił.E .-.y: -vri\ v J [•■-•ozifekac: Zgłoszenia : ¿syiaé 
ll ery -• r: naj późnie;

MJnci. * v ’ 'i»v • Sejmujące -V ::. ?•£■ k jz.-inr- 
oe? v■ i.r -v-' :: ł; ŁUi-j r ; ; c ł •: wł nabył ; ne. <7«. ftp. 
: '-.-’Kh ; "f r ryr ejr z Padniewka

Ruch * Towarzystwach
T o* a riy * i v o m itry .. H armo o n ia “ I im»»

w roela w i«.
w piątek ■ :...n kr: * m '■ t. S wk-

ii . TL DCZIll.
s z.k y fi a - k rz y pce j irz n atd e«Łty .

Z E T Z Ł
— TowarzjMwo fiEEEia*»ycioe . .A<> kot- v !«><►- 

w ruelawi ci.
7- v :._- t.ł ł r i ź : v ; r l • : ’ ł w ę •' Izie 
fio-if-dz^nie Zarządu dziK w piątek > ■:: lei

MŹ--??: • 7’ V <£L.L 17"..’1 Szczepi 7. - Ł .

T <» w arzy * i w c» iri m d a« i y r z r f* ►. S«»k ół— »1 I 
w roi-t a 11 i a .

. •: 7 r ;-_n itLBiy'. zne ■•:7»?j.l sit ¿z*. v ; tL
: ¿■'■.i-._r._- 7'--7-. n¿ ■. i.t .• t S’ • end-a.

' 7 : 7: ?< l : e ■ 1 1
T <» w ar z y *x mc o fi eh fi . ...a-o U ót” w I ei <» w ro-eka v i u.

Wierzbicka) i Ostrowite (Gościński - Gólkowskij; 
w Księstwie: Goieńczewo (BlociSzewsKi • Prochy 
(Jan Szczepkowski — hr. Maksymilian Potworow­
ski). Padniewo (Zygmunt Różański), Wronowy 
i Niesiołowski i. Strzeszkowo (Antoni Moszczeński). 
Polskie nabytki komisyi w roku l?'l wyno­
siły razem 4700 hektarów, niemieckie 12319 
ha., czyli że w stosunku 28:72’ ,

■ W ciągu swego 16-letniegc istnień nabyła 
komisya 1 i od Polaków : 139 w ę >: s z y c h
majątków iw tem 99 wsi rycersk i'. i 9S 

'• s p o d a r s t w w 1 o ś ci a ń s k i c h. -żaru 
s7.73<S hektarów, za co im razem zapłaciła 
-i z-O ■’ -’:i 1 marek: 2) od Niemców ; - wię- 
K-zy ■ majątków w tem 72 wsi rycerski:’ i i 62 
gos »odarstw włościańskich, obszaru 76.758 ha. 
za i . •' 1.249.4Ó-' m. Z całego wiec r.a-Tiku 
kim:-v p.-r. :ózi od Polaków .»3.4 od Niem­
ców !«.«>

P i: >ńczenie iiastą.pi,

WAWRZYNA.
Napisał Julian Baczyński
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Maine SŁebranłe Towarzystwa Pomocy 
K a u k o w e j na powiat mogileński odbędzie się w 
>>ak.ośel w niedzielę, dnia 5 go października o godzinie 8 
po południu na sali pana Rulewskiego, na które 
uprzejmie zaprasza Komitet.

Porządek dzienny Walnego Zebrania
1. Zagajenie posiedzenia.
2 Wybór przewodniczącego i sekretarza.
3. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zebra­

nia w Trzemesznie.
4. Przyjmowanie członków i zbieranie składek.
ii. Sprawozdanie i wybór delegata.
€. Odczyt.
7. Fwagi polecone przez dyrekcya
8. Sprawozdanie podskarbiego
8. Wnioski członków.

Parli nek. Kółk • Pól nie ze Parli® Bk i e 
odbędzie swe posiedzenie miesięczne na probo­
stwie w przyszłą niedzie ę. dnia ■' października r. b. po 
nieszporach o godzinie '-tej po pdudniu.

Liczny udz.iał członków jako : gości dla ważnych spraw 
jest pożąaany ' Zarząd.

Poznań. Zwyczajne zebranie Towarzystwa O g ro­
dni c z e g o w P znam z. odbędzie się w niedzielę, dnia ógo 
października • godz • po południu w I’omu Katolickim, 
św. Marcin Gr. Na porządku dziennym wystawa nowych 
okazów giorgin k a k t u s o w y c h. Panów członków 
uprasza się. aby ci. którzy są w posiadania nowszych od­
mian. a jeszcze nie zmarzłych, chociaż i*bez imion, byli ła­
skaw] ?.e sobą takowe przywieść.. Prosimy : liczne : pun­
ktualne zgromadzenie.. 1 > oście mile widzien;

.. a . z a u.
— Watne Zebranie K ó ł e k P ó . u : c z y t h d ’ a 

p o w i a i u r a w i c kiep o i g o = t y -ń s k i e g o j ak o i wy • 
stawa pjo: .' w ró.niczyc:.’ gospodarstwa d om■ wego i inwen­
tarza odbędzie się dnia ó października : godzinie i pz pot 
w !• u o i ż i e.. J a ’ M y c .’ s 1« k i. wicepatron.

- G<»*tyń.. Cześć poukiej pieśni Koło śpiewackie 
w G osty mu urządza na uei dobroczynny. w niedzielę, dnia 
5 : ;; aktualnie ■ godzinie d' r w.eez. w strzelnicy
1 e a : r a m t i : : - e ’ •'.»dograną oędzie »Chata za
w z-: ą dramat « ' leił:: ze ipiewami ::-ńcami. I Gala 

v _'-.zł . Me.-sr ««. Muzyka Zygmunta Noskowskiego.
. ja»: .’.Ł.: czn>ę szt z z i u: rasza Zarząd.

WiadómGd miejscowi1 i poiwzBe.

Słusznie też powiada > Orędownik«. że niechaj jeno 
Posn. Tagebl • tak dalej powtarza j»odobne wiadomości 

tatarskie, a nie rylktc- na ratuszu w Poznaniu, ale na wszy- 
stkieh ulicach za?zną Polacy — gwizdać

‘ Telegram kondolencyjny wysiał cesarz do ministra 
wojny v. G '? selera, z powodu śmierci brata jego, naczel- 
net’ o’ prezesa Prus Zachodnich, a b. ministra oświecenia: 
»Bądź Pan i jeg: rodzina wooec śmierci brata Pana zaszłej 
wskutek zrządzenia Boga przekonani o mem najserde-zniej- 
szem współczv'-u. Tracę w niebożczyku długoletniego, do 
świaricz'inegC' ć -adzcę. który — już w młodych leciech t»' 
wołany na wysokie stanowiska — wyrobił sobie niestrudzo­
ną pilnością żelazną energią i daleko sięgającym wzrokiem 
męża stanu tal: jak minister oraz jako naczriny prezes 
imię niezapomniane w hisioryi w e v. n ę t r z n e g r o z • 
w o j u naszej ojczyzny Zawsze za'.:, -wam wdzięczną pa­
mięć po zmarłym ministrze i naczelnym prezesie von 
Gossle rze..

O (»<►--lerze zmarłym o ministrze pższe g^azetamemie ; 
cko katoij'.i:a -Germania« między innemi

»Zaciery wróg Polakov . kator.ków dał się katokkoir 
najów-j p-c.ez to. że jakfi minister oświaty ror./
jak największe trudność: przv Każdorazowym wyborze 
skup'« w Prusicn Z zasady nie d--puszczał, żeby kapitu­
ły na rr. 'ey trawa uan'-nicznego same wybierały Gsuup'w 
W cią_-'- ' -et. jak brł ministrem trzeba był: w Prusae:
14 biskup w wy brać 7 tycr. ryik: 4 został: wyr rany:: 
przez kap::uły W 2'. przypadkach ode orał kapGus.-m p:^-j 
w o wyboru, żeby sprawę wy o -ru zwrócić c: B.zymu : :..a 
iy-zz.ż dy• i' maiyczr.ej wywierać nacisk na pap.eza ?\a; 
większe i-idności oił przy wyr»orze ks T : l d e a na | 
A.’"v o Mit: a gnjeźnieńsr.eg: i p oz nań eirieg: '-o-e iić?:-.1!} ' 
w '-i.aeźi-': . w Poznaniu wysyłały do Berbna ciąg»- . 
listy z kaudytatami na Arcyt-isuupa : zmarły w-zystine / 
sry •-irzDca: dia teg:.. że na nich stały nazwisua po.-E;:i. 
kap: an ’ w

prjektbch z mar.’er o celem wzmo: r.ien.a n-mczy.ny 
na Wsci-'o'dzie za ; • n. -ca wjekicb kapitał’« . w.e.u e. .Ddu- 
••try. w du-ou hauarysiyczoyin. plsze Germania że na

: nie udało
I»’i ?■ wi zszych uwap -German: ■■ docać . evt'-.ze n.’‘żna. 

że z cala zaciętoś-lą i.a.ega-i Gossier u nas na ?i - - .
na władzę ducb'cwua. a: - y sto-unki dyec-ezyain- pod’ugjeg 
planów ge-inan.ZH'.y_.ny<urządzała Zmarły - ..ety:

i mieć, okaże mu - -ę pow -iniej szym. Tymczasem za W-ód: '• ę 
na ks.. arcy o su u o-- Icnderze. ó.' Ga:< trzy, s r. ęiy "•

w sejmie, że mu ksiądz arcy1= cup ’'.nder nasyła :.-:re 
i llStT 

folwark. Dotychczas był we W. tylko 1 gbur niemiecki, 
który kupił posiadłość ód p. Holki. gdyż p. H. zbankruto­
wał. Teraz znów największy folwark w ręku innowiercy i 
gdyby tak dalej szło, to z czysto polskiego W. będzie czy- 
-f niemiecka wieś. A zatem baczność.

Z pewnością baczność . w innych okolicach nigdy nie 
zawadzi !

‘ W -.prawie dotyczącej sprzedaży Kunowa przez 
p -« Johnsona Bankowi Paroelacyjnemu nadesłał dawny 
whiśncie; p.sir. :■ do gazet niemieckich, w którem się unie- 
wji.nia. dla czego nie’ i. o) oni żacy i. lecz polskiej Spółce sprze­
dał s«ój mająter 1 "2 wielu la: - piEze p. ofiarowa­
łem kc-miś-yi’i:oJon. mó; majątek na sprzedaż, która xną 
i-rt- odrzuciła, gdyż majątek : ył jej za mały. Sprzedałem 

zatem polskiemu bankowi pod rym warunkiem, że tylko 
sąsieo 1 . gospodarze rozkupią parcele, co się też stało«

‘ sprawa majora En della dawniejszego właściciela 
Kiek-za - rzedaneg: Komisy: Eolonizacyjnej. zajmie znowu 
uwagę wezystKioi. Dc gazety Neueste kolii. Gorresp.« do­
noszą' ze nowy skandal najgorszegc- rodzaju grozi Pozna­
ni <«. P.ewiZ..’ rpi ek Bźbring ogłasza teraz broszurę, 
która zaw-era nowe -skarżenie przeciwko Endel łowi i 
,z« o eun:K'. u. 'Jśwuetienie tych stosunków wywołać 
ii.a poważne nartę; •:wł dla całego Księstwa Poznańskiego.

’ Gniezno. P.egencya w Bydgoszczy rozporządziła, 
aoy . •• pi.sEie uczęszczające ’do 6 i’7 klasy w tutej-
-ze,. wy;.r.e; rZE’-je -.t dziewcząt, pobierały ; e 1 i g i ą w 

e ż v k u ■ zi. . z- r. i m, ponieważ — jak tot rozporzą-
dz-me zaznacza ostatecznie nim władają. < Lech«).

’ Połci a ii. Wczoraj : godz. Ć-: rano na podwórzu 
tu’.e.szego «')- cienia ściął kat 2Glei:.iego robotnika St. 
Z t ’• « - E.-eg : i Lwówka, kt' rego sąd przysięgłych skazał 
w uą: r. t - na śmierć za rabunek : zabójstwo 7G-letniej 
v r ■ w-y Boru.aLr w Lwó« ku. P‘rzy egzekucyi było obe- 
11, y o:' . i'o.;' 3'. św;adEów. pomiędzy i..m: kilku radnych 
n. .’asta dekarze . zędmry sądów. Skazaneg: winowajcę 
irzy^otował na ^izei:' kapelan więzienny ks Kościelski

Suazi nieć okazywał wied-ą skruchę i płakał rzewnie, 
¿•:y g : przy pr: wadzon: na miejsce stracenia. Po przeczy- 
:.t : wyr r przez p.-okuratora, dwaj pomocnicy kata
S?:.w.: tzl. Et'r» przytył z Wrocławia pochwycili szybko 
skazsirr- . ty. na szdocie. a Schwierz spełnił egzekueyą. 
W-zt-ti: z?vz‘.Z' zojeiw.e kilka Bekund.

Zwł ri v:ożod'. potem do trumny i odwieziono na

’ Oborniki Pod czai pożaru tutejszego młyna paro­
wej:- o ■ wniczej o rydowa zawalił się komin: gruzy 

'.•■ejly - tir:ąee zi. z er. lę zabiiy na miejscu :* letniego 
"zz.ż : z z.z i: i • o E.*eg: *.me.. k tóry na cza* nie zdążył
• i; o n a

’ V\ ąj»-ró w i f‘ f. Wcz:.’-aj o. była się r : z. i karto*’t&-
r; o Z rte- . e‘ •• udz;i'.i ••rały zł ntj-epsza uznała ko­
zo syt z: Ł-tj ’ ; : . r z •’ ’■ tara z ż.: : r nna

J?c -•-.•".a ’ • ;■ p '-z z - : >. k a ma -wietną przyszłość.
' Cr rudziącLz.. --e. zo-iazna z- omedzy tutejszern m:a- 

«• i z • -ze: l ł
' kiszkowo, rt-rzę: kartof. wypadł w tutejszej oko- 

'•V • t..-ze w - •. ••zziaE g -poaarzy uskarża się. że kar-
: be z nbe; z.y' z. są w pewnej części nagniłe.

* Xiąi. Dwuj* tui chlor»cs k P. Mielcarel : Boga nka 
wpi- o: . W ry ■ - - y nie-.-yz nie u: -nął : ocalił go atoli 
Eoz-zyri-z ■' ś ;. ł śm-err: z wielkim trudem 

środa. ’ - - . z. £ e . - g : przeszedł na wła-

' W-»Gzi« ri. .’ wa.-etr. <’ p-oyE po*:-edziciele pana 
Lć’"-:eł v' b ? • :z..e.-zu f.r.y. • -ę zanadt: o-o sieczkarni 
w —. • . ie> i: '.-t go p o'z. wy elit : mocno poraniła.

Gąbiń. '.'o:-.-:zy młyn par:«' firmy A. Prang, je- 
z •; v — 4-g- e z-. ■ r-:w tej rodztjz: wW- -h<>
dz_ó z z z. «•'•.cza: v*ei :.se pożaru rzóry ogarrą: ca-
_•.• ' ;• • y - .zyrer Pr:y ezyzia p:v-ia:.:Ł -gnia nie-

BerliEi. ‘ .* e ; e : e n t a ' y . e o •
« « . • - «■ : i rtr Mary: odbyły s«ę tutaj w :ych
.-.a: z. p:’raz .-.virty. t"ar p-z- i-z r--.r. es ,>.er: 
o z '? e :-•• ,’.y z.z.o v arr.L’ rezu/tt: ze-.złotygodn]- «-ych 
wyo ’ « r .L'.y orni; ą: .« ga.:. :•■ ' zeszłorygodrz:: wy'..:.- 
V -- - ' v _ • - łł wy-ory . zu;.’ tes: wawszy przeciw
• pyzo wy-:" z: • : z .-.c . salę i w głosowaniu udziału ’.Lr

' Cboli-ra «; . ■ .i ’.t p-:«y-: ; ari z •-e r. w •• »•- 
..-.-z :.a ">v • Ł . ■ z . - z-aery: i c:.: .’o:»a ta zar.; • ł

vi L ■ v z. i: v .':.i z: . ry. nstaje c: o-ert. e:'"E 
oi '-z z ■ w 1 ■' za • raja • ! .i ’

' Okropne 'razy -..ze zv -.eJuty. na«oedziły wy ■.•
• o -. « .01 rzeża wy stą................. e zali

. :. straszni wieść zaiewaćł . ■ wielkie
:.i ■ - :e :-dć '•

- R alen-dan.. Jutro w -.oz-: :ę. dnit 4 paźdzlerr ia. 
? .-a: ■ ■ 7 na A« rai. 1 — w kalendarzu sk wiańsKin Bra-
rv« !Ł wa

Guspodarstw-y handel i przemysł.

Kasa pożyczkowa 
Chełmce.

SpC^Kei Zł7.'->ćl'ć 2 7 i*óQro.r- CZOrtq

T. OTMJAÄOWSKI.

Dr. Mnolihocki.
ul. Tnnibkid nr. I.

<»<» d z i n \ 11 rz y j ffi <» «an i <i :

El i i-Z.irt BPI (OŻ FI \ f łl b*' z fd 211 ii i>»

F‘ioży rzek

w*z- ’ki»' - 'Z-yduGd

Zsrząć.
B. Z i «■; i k i f v i S. M ■ iti i jki ^wi-rz..

W vżci zmamię

Maszvrn

Łóżka

gnje%25c5%25banie%25c5%2584sr.eg


DZIENNIK KUJAWSKI

äi

Wczoraj o godzinie 11-tej przed południem zasnął 
w Bogu, opatrzony św. Sakramentami, szef nasz

Wiktor Hieraieki 
radzeń sprawiedliwości, adwokat i notaryusz 

w Inowrocław in.

Ś. p. Zmarły był nam najłaskawszym Chlebo­
dawcą i Dobrodziejem, to też pamięć o Nim pozostanie 
na zawsze drogą sercom naszym.

Persona! biurowy.
Inowrocław, dnia 3 pażdz. 1902.
Eksportacya z domu żałoby na cmentarz odbędzie się 

w niedzielę, dnia 5 bm. o godzinie 4 po południu a nazajutrz 
msza św. o godz. 9 w kościele Matki Boskiej.

Dnia 1 października o godz. 8 wiecz. zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramen­
tami moja najukochańsza żona i matka śp.

Agnieszka Masiota
z domu Joźwiak

przeżywszy lat 32.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 5 bm. po sumie 

z lazaretu miejskiego, o czem donosi w ciężkim smutku 
pOgl'i!ŻOny MĄŻ I DZIECI.

Inowrocław, dnia 3 paźdz. 1902.

3>. s>'
©ItmepxsMH -inaiMij c-ei ij t* ¿áivicicomi^ 

ii i ciiicm 1. Snicx-úmilia -t. 6. ctivictaniij 
iv cV’i-iici tt i u hi ict fioit ict Itoiv

pccliic) M| Mc iii u [ cci li c lio fviccjo,

ftłó:ą yo? fi: mą

¿poznańska Gorzelnia ¿(oniaków 
¿ftoman Jfahl i Sp. 

prowadzić będziemy
¿Koniafii itasi-e ivi| pa faiiiij. w<t u’fa.'iirj 

aoti-cfni z- imj.'s!adiMi-,icj.'ś-ijcl’i win cepil­
la mc ulu <¿ lia tente i ieij liaiujcj, w.'vij .'Hi i¿ 
ie la .'i* i wij ftoiiia liem [ ta nc ilifi i ni- diatal.L..

c'ofccaj^c p:z-c?si£t'iot.'livo na-'i-c wznie­
ceni oz-a iicicnej c'n C-ficz-noici i z-ataz-ow 
^C.c'. C| te.'i.'loin jafio iiajliotiijítiiivj.'z-z t-toclo 
za fi u pii, łtteMiinij

•». tvij.'oftirn M-actutftkłH

c\? Z' 11 Cl 11 N I' a igo t CtC f 111 Cl ó 111 ci h. C l V

cRoman ćKctftf i Sp-
cRoma-ti cKafif. aKoii^t.

«JCantoc ’• $oíwkjniwa- ¿vo. t.

L. Czarlióski, inżynier.
Biuro teehtlirzile. 

wykonuje: 
Projekty, kosztorysy, taksy, obliczenia, 
wszelkie w zakres fabrykacyi machin 

wchodzące prace techniczne: 
dostarcza z pierwszorzędnych fabryk 

machin parowych i kotłów: 
Motorów gazowych, spirytusowych itd.: 

Lokomobil spirytus. Zakładów elektrycznych: 
Kompletnych urządzeń fabrycznych: 

Narzędzi rolniczych
jak" to:

Żniwiarek ..Albion" i ..Simplex". 
Srótowników ..Rapid". 

Rzędowników 
Siederslebena" i ..Zimmermanna" itd. itd.

Bekanntmachung.
Am 4. um! 8. d, Mts. ist 

die i iffcnhahlllig der Ver- 
kaufsstellen bis späte­
stens Hl l’lir Abends 
und am 7. ll. Mts. ist die 
tiiilieschränkte I ’>• —<-l iäfi i- 
gung der ' lehilfen. I.elir- 
liligi- und Arbeiter in ofl'e- 
'nen Verkaufsstellen ]>]>. 
zulässig, 2SIJÖ

Inowrazlaw, <1. 1. 1(1. 02. 
Die Polizei-Verwaltung. 

I<(>1. I, A T II.

Czlowiekii do konin.
samotnego j>otrz-•! uj«-

M. /.hdeziń^ki. 
ulica Kolejowa

.Iak<> kucharz prywatny 
poleca si.' 8 k r z y p c z y ń s k i| 
ul. Siaro-1’• izn.niska lii. (28s7j

l .1

&

Akuszerka Bałkan 
mieszka przy ulicy św. Ducha 
nr. 106 obok dawniejszego 
pomieszkania. (2872

Dnia 25-go zeszłego miesiąca 
zostawiłem w pociągu na linii 
to ruńsko-i no wrocławskiej

4 książki kontowe
i Conto-Biicher). Uczciwy zna­
lazca zechce nadesłać na mo­
je ręce (2889

M. ( halicki.
Żnin, ul. Poznańska nr. 23.

Osiedliłem się

w Kruszwicy,
objąwszy praktykę po p. dr. Stankowskim.

Dr. Miał Laskowski,
lekarz praktyczny.

Mieszkam w domu pana
(¡a wio wieża.Destylacya

połączona z pełnym wy­
szynkiem i składem kolo­
nialny iii od wielu lat ist­
niejąca w jednetn z na.jwie- 
kszych miast na prowincyi,' 
jest z powodu zajęcia się in-, 
nem przedsiębiorstwem zaraz 
na sprzedaż pod korzystnemu 
warunkami. Wpłata 5 6 tys.1 
mrk. Dla fachowego ro-' 
daka zapewniona egzy­
stencja. Zgłoszenia pod li­
terami W. < >. 2880 do eksp.

i tego pisma. Kolejka polna Szpaldinga Berlin.
Ogólnie uznana .jako najlepsza i najprak­

tyczniejsza. Świadectwa uczę.lów króleu- 
skieli i znanych obywateli. Ala życzenie 

piani i kosztorysy na miejscu.
Wszelkiemi objaśnieniami służy

Z. ZABŁOCKI. iienerahiy zastępca.
Inowrocław, ul. Fryderykowska 32.

Mam na sprzedaż

gościniec
we wielkiej kościelnej wsi, z 
30 morgami dobrej ziemi z 
< lob i’'in zabudowaniem masyw, 
z żywym i martwym inwen­
tarzem za 29.000 mrk. wpłaty 
potrzeba 10.000 nrk.

M. Męclewski, Inowrocław,
ul. Ery <lery kowska 22-23.

naprzeciw hotelu Wiktoryi
no eca naiunrzeiíiiii'i Szan. Publiczności swoja

fabryko pozlotniczą i szklarnią.
Wszystko w zakres pozłotnictwa wchodzące wykonuje 

się jak najstaranniej, jako to: ramy obrazowe i lustro we 
złote i ciemne, ołtarzyki do noszenia przy procesy i, chorą­
gwie. baldachimy, figury, krzyże, laski marszałkowskie, po­
stumentu do zasłony itd. Podejmuje sit; budowania nowych 
ołtarzy, stare ołtarze będą podług życzenia odnawiane. — 
Wielki i bogato zaopatrzony skład w gotowych oprawnych 
obrazach i luźnych. Towary deworyjne w wielkim wyborze. 
Książki do nabożeństwa i artykuły piśmienne. 2016

Dah-j pob-eam moja, szklarnią budowlaną, ołowianą 
i oprawę obrazów. Sprzedaż obraz.>w i lisztew, kamieni do 
rżnięcia szkła dla szklarzy, stolarzy i ogrodników. ,

Za trwałą, sumienna, i akuratną pracę ręczę.

Gościniec
w wielkiej v si i do tego 7 
mórg pszennej dobrej ziemi 
z dobrem zabudowaniem ma­
syw. za 5600 talarów, wpłaty 
potrzeba ll.ooo mrk. Miejsca 
te są bardzo korzystne. Na 
odpowiedź proszę dołączyć] 
znaczek pocztowy. Osobiste 
z.Lib»sz.enia przejmuje

A. Bury I.ski. agent.
Żnin. Klosierstr. 13.

Poszukuj»; jeszcze zaraz lub 
od 1-go listopada (2886

2 zdolnych poinocii.
:| zdolne siirzedawacz.

i :> liczni.
Do zgłoszeń upraszam do­

łączyć odpisy świaibdw i foto­
grafią z podaniem pensy i.
IT. iK a iii i lisk i. I ’>r< »(lnica.
Skład towarów łokciowych, 

krótkimi i konfekcvi.

fzeladii. krawieckiefio
dobrze wrobionego, na duże 
sztuki, przejmie zaraz (2836

I’. Mikolaj-ki.
Ulica Kasztelańska nr. 28.

UlloEciim

bywaiiy z linoleum
i matmę na chodniki

M. Mdli.
N/.rzury myszy

tępi Ackerlon . Bez świadec­
twa trucizny! Paczka po 60 f. 
i 1 m. Do nabycia w drogeryi 
J. Duszyńskiego i w ap­
tece pod ' orłem w Gniewko­
wi"... (1297

Poszukuje się 
pomieszkania

2 pokoje i kuchnia od N. Roku. 
Of. z podaniem ceny przyjmuje

Dzień. Kuj. pod nr. 2892.

Pokój niehlow
tanio do wynajęcia. 
I-Ty dery kowskiej 21, 
przeciw sądu.

Piec żelazny
Junki’i' ,v Huh, sprze- 
ilailzą tanio (2870

Caesar &. Feiijel 
w hotelu Basta.

Sp z u. p. w lnówrooławlu. r


